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M A R IA  M IÂ K IE W IC Z

CZY GÓRNY ORZYC BYŁ WCZESNOŚREDNIOWIECZNĄ 
KOLEBKĄ ODRĘBNOŚCI MAZOWSZA?

N a tak  postaw ione py tan ie  n ie  je s t łatw o odpow iedzieć. Ź ró d e ł historycz­
nych n ie  m a praw ie zupełn ie , d ane  toponom astyczne są zaw odne ze w zględu 
na  swoją n ie jednoznaczną wymowę chronolog iczną, pozosta je  w ięc a rcheo lo ­
gia ze sw oim  zasobem  danych i m etod  służących ich opracow aniu . I w  tym 
przypadku  spraw a n ie  je s t jed n ak  rozstrzygnięta  definityw nie, i co w ięcej, p o ja ­
w ia się szereg  nowych h ipo tez  na  tem a t początków  państw ow ości polskiej 
i m iejsca M azow sza w pow stającym  system ie organizacji te ry to ria lnej. Sadzę, 
że  należy jed n ak  ciągle w eryfikow ać daw niejsze usta len ia , co pozw oli na  nowo 
analizow ać procesy zachodzące n a  p rze łom ie  X  i X I w ieku. T rzeba w  tym  m iej­
scu dodać, że  choć w  ostatn ich  la tach  znacznie zw iększyła się ilość ź róde ł a r ­
cheologicznych, uzyskanych głów nie na  sku tek  bad ań  prow adzonych w ram ach  
A rcheologicznego Z d jęcia  Polski (A Z P ), to  p rzyrost danych n ie  zaow ocow ał 
pow stan iem  nowych syntez, a naw et n ie  spow odow ał publikacji zebranych  m a­
teriałów . O sta tn ie  podsum ow anie  stanu  bazy źródłow ej w  odn iesien iu  do p o d ­
ję tego  tu  tem a tu  p o d a ła  E . Kowalczyk, zaznaczając na  m ap ie  54 stanow iska 
w czesnośredniow ieczne, w obec znanych dawniej 12 obiektów 1. O p arła  się na 
pracy m agisterskiej na  tem a t osadnictw a górnorzyckiego, lecz jak  sam a stw ier­
dza, w iele z naniesionych przez  n ią  na  m apę  stanow isk archeologicznych, to  
tak  zw ane „ślady osadnicze” (czyli w  te ren ie  po tw ierdza  je  tylko kilka, bądź 
zgoła 1 fragm en t ceram ik i), inne nie zostały  dobrze  w ydatow ane2 (E. K ow al­
czyk, s. 136). Tak w ięc przez  25 lat, k tó re  upłynęły  od m ojej pierw szej pub lika­
cji na  ten  tem a t3 napraw dę przybyło n am  w ięcej danych tylko o 11 nowych, sto ­
sunkow o pew nych pu n k tach  osadniczych w re jon ie  górnego O rzyca, żaden  
z n ich jed n ak  n ie  został zw eryfikowany wykopaliskowo.

N a różną  skalę rozpoznano  w  re jon ie  górnego O rzyca gród w Tańsku- 
-P rzedborach , (sondaż wykopaliskowy) dwie sąsiadu jące z g rodam i osady

1 E. K o w a l  c zy  k, Dzieje granicy mazowiecko-krzyżackiej (miedzy Drwęcą a Pisą). War­
szawa 2003, ryc. 18.

2 T am  ż e, s. 136.
3 M. M i ś k i e w i c z, Mazowsze ptockie we wczesnym średniowieczu. Płock 1982.



(p rospekcje  pow ierzchniow e) oraz osiem  cm entarzysk  (dw a obiekty p rz e b a d a ­
ne  w ykopaliskow o całkow icie, trzy częściowo, trzy pow ierzchniow o). K olejny, 
znany w  tym  re jon ie  gród -  w  G rzebsku  nie był badany , m im o, iż należy do 
obiektów  o najstarszej m etryce historycznej. Z o sta ł bow iem  w ym ieniony w tak  
zw anym  falsyfikacie m ogileńskim , datow anym  na około  1065 rok4 jako  jeden  
z k ilkunastu  grodów  M azow sza, k tó ry  m iał obow iązek płacić dan inę  k lasz to ro ­
wi benedyktynów  w M ogilnie. Tak, jak  i ob iek t w  Tańsku był on  niew ielki, o to ­
czony jednym  w ałem  p ierścieniow atym , zam ykającym  p rzes trzeń  o średnicy 
około  45 m. Z  cm entarzysk  na  szczególną uw agę zasługują n ek ropo le  w P o ­
krzywnicy W ielkiej i w  Łączynie Starym , k tó re  zostały  p rzek o p an e  całkow icie 
w  zachow anej do czasów  w spółczesnych części.

P race w ykopaliskowe na  grodzie w  Tańsku-Przedborach prow adzono w ra ­
m ach badań  realizow anych w  latach 60-tych ubiegłego w ieku przez pracow ni­
ków Z ak ładu  A tlasu A rcheologicznego IH K M  PAN. W ykonano p rzekop  przez 
w ał i stw ierdzono, że ob iekt ten  należał do grodów  jednoczłonow ych, słabo 
um ocnionych. Średnica m ajdanu  wynosiła około 40 m etrów , dookolny w ał pier- 
ścieniow aty w zniesiono w  konstrukcji drew niano-ziem nej, której rodzaj nie zo ­
stał rozpoznany. Zachow ały się jedynie resztki oblicow ania zew nętrznego skłonu 
kam ieniam i polnym i oraz warstwy gliny przem ieszanej z piaskiem , pochodzące 
z w arstw  nasypowych. W ykonane analizy radiow ęglow e pozwoliły ustalić przybli­
żoną datac ję  grodu, który  w zniesiono w  X  w ieku i użytkow ano do końca tego 
w ieku5. Takie datow anie nie jest sprzeczne z dawniejszym, ustalonym  na p o d sta ­
w ie zebranego w  trakcie bad ań  m ateria łu  ceram icznego. G ród  stanowił zapew ne 
ośrodek  m iejscowego osadnictw a typu rodow ego, a ceram ika odkryta w  trakcie 
w ykopalisk pośw iadcza jego zw iązek z osadnictw em  typu wiejskiego. A nalogicz­
ne  form y odkryto bow iem  i na  te ren ie  osad i na  pobliskich cm entarzyskach.

O sady znajdu jące  się przy grodach  w G rzebsku  i w  Tańsku n ie  były badane  
w ykopaliskow o, zeb rano  z n ich jedynie  m a teria ł ceram iczny w  trakcie  p e n e tra ­
cji pow ierzchniow ych. N a jego  podstaw ie m ożna przypuszczać, że  funkcjono­
wały jednocześn ie  z ob iek tam i obronnym i, stanow iąc dla nich  zaplecze o sad n i­
cze i gospodarcze. Są przypuszczenia, że  gród w G rzebsku  pow stał po  ustan iu  
osadnictw a w Tańsku, czyli około  początku  X I w ieku i trw ał m oże aż do 
X IV  w ieku6, choć za tak  szerokim i ram am i czasowymi jego funkcjonow ania 
przem aw ia zbyt m ało  przesłanek .

O  w iele bardziej w iarygodne dane  co do chronologii badanych nad  O rzycem  
stanow isk pochodzą  z cm entarzysk. W yczerpująco opublikow ane nekropole

4 Dyskusja co do daty powstania tego dokumentu nie jest ostatecznie zakończona. Jednak 
najwięcej danych przemawia za podaną datą.

5 M. D u l  in  i c z, Jaki obrządek pogrzebowy panował na wczesnośredniowiecznym Mazow­
szu? W: Studia z dziejów cywilizacji. Warszawa 1998, s. 103-113.

6E. K o w a l  c zy k, Dzieje granicy..., s. 127.



w Pokrzywnicy i w  Łączynie Starym , jak  rów nież opisy częściowo rozpoznanych 
cm entarzysk w  K itkach, Tańsku-K ęsosze7 i G rzebsku8, dają p rzeg ląd  uzyskanych 
w  trakcie  p rac  wykopaliskowych ź róde ł i choć ich in te rp re tac ja  n ie  zawsze m oże 
się ostać, to  usta len ia  chronologiczne w  części przypadków  w ydają się p raw id ło ­
we. P race w ykopaliskowe w Pokrzywnicy, a następn ie  w  Łączynie Starym , roz­
poczęte  w 1961 roku , zapoczątkow ały b adan ia  m ik ro reg ionalne w tej części Pol­
ski i przyniosły znaczące odkrycia. Były to  pierw sze tak  dobrze rozpoznane na 
M azow szu północnym  pochów ki z obstaw am i kam iennym i, gdyż do tej pory  a r­
cheologow ie m ieli do dyspozycji jedynie m ateriały  z M azow sza p łockiego p o ­
chodzące z dawnych rozkopyw ań, prow adzonych jeszcze p o d  koniec X IX  w ieku 
i w  początkach  X X  w ieku. D aw niejsze opracow ania n ie  podejm ow ały  jed n ak  na 
szerszą skalę prob lem atyk i społecznej, a co więcej właściwie n ie zajm owały się 
określen iem  przynależności kulturow ej badanych obiektów  oraz genezą zasto ­
sowanych w nich konstrukcji kam iennych. Ta spraw a zresztą  do dziś nie docze­
kała  się pełnego  w yjaśnienia. Z a te m  p rzedstaw iona poniżej ponow na ocena 
znanych od daw na m ateriałów , stanow i ko lejną p ró b ę  podjęcia  problem atyki 
związanej z cm entarzyskam i m azow ieckim i doby w czesnego średniow iecza.

Prześledźm y dwa aspekty tego zagadnienia. Pierwszy wiąże się z analizą sa­
mych konstrukcji, drugi dotyczy w yposażenia pochów ków  um ieszczonych w  ob­
stawach kam iennych. Przy czym zakładam , że ostatnie, krytyczne ustalenia co do 
chronologii tego typu cm entarzysk, dokonane przez T. K ordalę są dobrze udoku ­
m entow ane i nie należy ich kwestionować9. W  szczególności wydają się w ażne 
ustalenia tego au to ra  co do czasu i kierunku rozpow szechniania się takiej formy 
grobu na  te ren ie  M azowsza. Przyjmuję więc, o czym także w spom inałam  w swo­
ich pracach, że płaskie, szkieletowe cm entarzyska z obstawam i kam iennym i 
z Podlasia są w spółczesne (o ile nie nieco starsze) od analogicznych cmentarzysk 
M azowsza płockiego i należy je datow ać na  X I-X II w iek10. Z a tem  k ierunek po ja­
w iania się tej form y grobu odnosi się do w ektora  „ze w schodu na zachód”, a nie 
jak  to  przyjmował L. R auhu t -  z M azowsza płockiego na Podlasie. Taki wniosek 
wymaga podbudow ania. Z acznę w tym  przypadku od analizy form y grobu, która 
to  form a pojaw ia się na M azowszu około połowy X I w. i jes t zw iązana z zastoso­

7 J. O k  u l  i c z, Dwa wczesnośredniowieczne cmentarzyska z grobami ciałopalnymi a pro­
blem obrządku pogrzebowego na północnym Mazowszu. Wiadomości Archeologiczne. T. 29: 
1963, z. 2, s. 105-118.

8B. Z a w a d  z k  a -  A n  t os  ik,  Wczesnośredniowieczne cmentarzysko w obudowie kamien­
nej w Grzebsku, pow. Mława. Wiadomości Archeologiczne. T. 38: 1973, z. 3-4, s. 461-192.

9 T K o r  d a l a, Podstawy chronologii wczesnośredniowiecznych cmentarzysk szkieletowych 
na północnym Mazowszu. W: Słowianie i ich sąsiedzi we wczesnym średniowieczu. Lublin-War­
szawa 2003, s. 303.

10 M. M i ś k i e w i c z, Mazowsze wschodnie...; T aż , Wczesnośredniowieczne cmentarzy­
ska mazowieckie z  grobami bez obstaw kamiennych. Saeculum Christianum. R. 5: 1998, nr 1, 
s. 5-20.



w aniem  większych lub mniejszych kam ieni do uform ow ania jam y grobowej oraz 
wypełniających, bądź nakrywających taką kam ienną skrzynię jednej lub kilku 
warstw  bruku. Sądzę, że mniej istotne są tu  szczegóły konstrukcyjne zastosow ane 
przy uk ładaniu  kam ieni, a za  ważniejsze uw ażam  sam o zastosow anie kam ienia. 
N a ziem iach polskich jest to  zjawisko rzadkie, za  to  pow szechnie występuje na te ­
renach Skandynawii i europejskiej części północno-w schodniej E uropy, na Rusi 
i u  niektórych plem ion ugrofińskich. Być m oże, że  istotną ro lę przy wykształceniu 
się form y grobu odgrywało środowisko geograficzne, w  którym  albo brak  było ła ­
two dostępnego surowca kam iennego (na przykład na  lessach i czarnoziem ach), 
albo zalegał on wszędzie, jako pozostałość epoki lodowcowej (wszelkie m oreny), 
albo był łatwy do pozyskania z różnych utw orów  skalnych. N a M azowszu obfitość 
kam ienia jest pow szechna, występuje on w  form ach mniej lub bardziej rozdrob­
nionych -  od wielkich głazów narzutowych poczynając, a na  drobnych żwirach 
kończąc. Jednak  sam o środowisko n ie jes t wystarczającym pow odem  do wykorzy­
stania kam ienia do budowy jam y grobowej. Chodzi p rzede wszystkim o środow i­
sko kulturow e, czyli w  odniesieniu do obrządku o tradycję grzebalną panującą na 
danym  teren ie  w  określonym  czasie. W  tak im  przypadku spraw a się bow iem  
kom plikuje. Po pierwsze, ziem ie polskie w  X  w ieku przeszły przez gwałtowną 
zm ianę obrządku pogrzebow ego z ciałopalnego, (bądź bezśladowego) na  obrzą­
dek szkieletowy, co wiązało się także ze zm ianą form  grobu (zanik kurhanów ). 
A bstrahując od przyczyn tych zm ian, wiemy, że  pow szechnym  obrządkiem  staje 
się chow anie zm arłych niespalonych, na  płaskich cm entarzyskach, z czytelnym 
uk ładem  rzędowym. To zjawisko występuje na wszystkich ziem iach należących do 
w czesnopiastowskiego państw a polskiego, choć m oże dokładniej należałoby p o ­
wiedzieć, że chodzi o granice państw a gnieźnieńskiego. Taka sugestia wynika nie 
tylko z aprobaty  poglądów, k tó re  w iążą w prow adzenie inhum acji z przyjęciem  
chrześcijaństwa przez M ieszka I, ale również ze źródeł archeologicznych. O  ile 
bow iem  kurhanow a form a grobu utrzym uje się aż po X I wiek (a naw et i w  X II w.) 
na  Pom orzu, w schodnim  Podlasiu, na  Lubelszczyźnie i częściowo na  D olnym  Ś lą­
sku, o tyle na  pozostałych ziem iach, objętych jurysdykcją biskupstw a misyjnego 
w Poznaniu, pojaw iają się groby płaskie, z jam ą w kopaną w podłoże, w  których 
składano zm arłych niespalonych. Jednak  na M azowszu, a szczególnie na  M azow ­
szu północnym  (nad górnym  Orzycem) ta  sytuacja nie jest tak  klarowna. W praw ­
dzie wszędzie następuje pojaw ienie się rytuału szkieletowego, ale form a grobu 
w  postaci obstawy kam iennej znacznie odbiega od tego, co obserwujem y na  pozo­
stałych ziem iach polskich. Poza tym i sam a lokalizacja cm entarzy, niewielka licz­
ba  wypełniających je  pochówków, a p rzede  wszystkim pojaw ienie się w  tym  sa­
mym  czasie płaskich cm entarzysk B E Z  O B U D Ó W 11 w skazuje na  inne tradycje

11 T. K o r  d a l a, Cmentarzysko z XI-XII w. w Płocku-Podolszycach. Rocznik Muzeum Ma­
zowieckiego w Płocku. R. 1992, nr 15, s. 3-56; M. M i ś k i e w i c z, Wczesnośredniowieczne 
cmentarzyska... , s. 5-20.



sepulkralne. N a analogie skandynawskie zw racał ostatnio uw agę M . D ulinicz, ale 
swoje opinie odnosił głównie do pochów ków  ciałopalnych. Z naczne podob ień ­
stwa, choć i różnice w tego rodzaju obrządku zauważyła rów nież T. K iersnowska 
i C. Strzyżewski12, co wskazuje, że coraz bardziej p raw dopodobna wydaje się obca 
prow eniencja zwyczaju obstawiania grobów kam ieniam i. Przy takim  podejściu do 
om aw ianego zagadnienia należy rozpatryw ać szeroką prow incję pochówków 
w obstawach występujących nie tylko w Skandynawii, ale i na  terenach  w schod­
nich Bałtów  oraz Finów  (tak  zw ane groby grodzone), a także na ziem iach pó łnoc­
no w schodniej Słowiańszczyzny, szczególnie w  strefie m ieszania się wpływów 
skandynawskich, fińskich, i ruskich w  okolicach G niezdow a. Najbliższe ziem iom  
m azow ieckim  płaskie pochów ki szkieletowe w grobach z obstawam i kam iennym i 
pochodzą z Ratajczyc13, choć sporadycznie obstawy kam ienne występują nawet 
w  M ałopolsce (Z ło ta  Pińczowska), W ielkopolsce (W ierzenica)14 i na  Pom orzu 
Z achodnim  (Z ielonka)15. Pam iętać jednak  należy, że om aw iana tu  „m azowiecka” 
form a grobu stanowi swoiste przetw orzenie idei grobu kam iennego, gdyż przede 
wszystkim m a zastosow anie do pochów ków  szkieletowych, podczas gdy w w ięk­
szości przypadków  w podanych wyżej regionach kam ienne konstrukcje towarzy­
szą pochów kom  ciałopalnym.

D odatkow o, w  grobach  z obstaw am i kam iennym i, o w iele częściej, niż na 
innych te renach , spotyka się w śród pochów ków  szkieletow ych groby c ia łopal­
ne, często sk ładane n a  tych sam ych cm entarzach , w  analogicznych obstaw ach 
grobow ych i z analogicznym  w yposażeniem . P ierw sza publikacja  Ł. i J. Okuli- 
czów na  ten  tem a t (1963) znalaz ła  się na  m arg inesie  za in teresow ań  innych b a ­
daczy, choć czasem  podejm ow ano ten  w ątek  przy okazji innych rozw ażań16. 
G roby  cia łopalne  przew ażają  na  Podlasiu, (K uraszew o, Sm olugi, Rybałty, Nie- 
w iarow o), b rak  ich na  M azow szu płockim , ślady cia łopalen ia  w ystępują też 
w  obiek tach  skupien ia  orzyckiego (Pokrzywnica, Łączyno, G rzebsk). A  więc 
m am y do czynienia w  tak im  p rzypadku  n ie  tylko z p rze jm ow aniem  form y ko n ­
strukcji kam iennej, a le rów nież z zachow aniem  przynajm niej w  części zwyczaju 
ciałopalenia.

D la  po d b u d o w an ia  tych w niosków  prześledzim y  k o le jną  k a teg o rię  z ja ­
w isk, zw iązanych ze sp o so b em  w yposażan ia  pochów ków . Z a  przyk ład  p o s łu ­

12 M. D u l in  i c z, Jaki obrządek pogrzebowy..., s. 107.
131. V. B i r u l a, Kurgany u der. Ratajcicy. W: Drevnie Slavjane i ich sosiedy. Materiały po ar­

cheologii SSSR. Moskwa 1970, nr 176, s. 120-122.
14 W. H e n  s e l, Z. H i l  c z e  r-K u r  n a t  o w s k a, A. Ł o s iń  s k a, Studia i materiały do 

osadnictwa Wielkopolski historycznej. T 7. Poznań-Toruń 1995.
15 C. S t r zy  ż e w s  k i, Wczesnośredniowieczne groby szkieletowe w obudowie kamiennej 

w Zielonce województwo poznańskie. Studia i Materiały Historyczne. T. 3. Gniezno 1990, 
s. 177-197.

16 T K i e r  s n o w s k a, O pochodzeniu rodu Awdańców. W: Społeczeństwo Polski Średnio­
wiecznej. T. 5. Warszawa 1992, s. 57-72.



żą cztery  do b rze  p rz e b a d a n e  cm en tarzyska  z n ad  górnego  O rzyca. W  P o ­
krzywnicy w yeksp lorow ano  31 pochów ków  w grobach  w obstaw ach  k am ien ­
nych. Poza tym  n a  tej n ek ro p o li w ystąpiły  4 obstaw y p u ste , n ie  zaw ierające 
żadnych  śladów  pochów ku  i k ilka skupisk  p rzepa lonych  kości ludzkich . N a 
niezw ykle ob fite  w yposażen ie  sk ładały  się: 4 m iecze, 5 g ro tów  oszczepów , 
g ro t w łóczni, groty  strza ł, 3 ostrog i, klucz, krzesiw a, osełk i z łu p k u  i z p ia ­
skow ca, fragm en ty  trzech  m is brązow ych, 3 m onety , że lazna  szpila z kółk iem , 
noże , w iad ra , kó łk a  b rązow e z okuciam i z b lachy  b rązow ej, p rzęś lik i g lin iane 
i z łu p k u  o raz  ozdoby: kabłączk i, pac io rk i, p ierśc ionk i, sprzączki i guziczek 
dzw oneczkow aty. Z  Ł ączyna S ta rego  z zachow anych  65 grobów  w ydobyto 4 
groty  w łóczni, groty  strza ł i 1 o strogę  o raz  noże , krzesiw a, osełk i, p rzęślik  
z różow ego łu p k u , w iad ro , d łu tko  żelazne. W śró d  ozdób  przew ażały  k ab łącz­
ki s reb rn e , p la te ro w an e , cynow e i b rązow e, odkry to  też  p ie rśc ionk i z taśm y 
brązow ej i sprzączki że lazne . Z  ko le i na  trzec im  cm en tarzysku  z tego  re jo n u  
zlokalizow anym  przy g rodzie  w  G rzebsku  odkry to  16 grobów , z k tó rych  dwa 
były o b iek tam i ciałopalnym i. Pochów ki c ia ło p a ln e  należały  do dzieci i z ło żo ­
no  je  w  analogicznych d la  g robów  dorosłych  jam ach , zab rukow anych  k ilko ­
m a w arstw am i n iew ielk ich  kam ien i polnych. W  w yposażen iu  obu  grobów  
dziecięcych w ystąpiły  n ie sp a lo n e  kości zw ierzęce, o raz  w p rzypadku  m ło d ­
szego dziecka u łam ek  naczynia, analog icznego  do p ozosta łe j ceram ik i 
z cm en tarzyska. O dkryciem  niezw ykłym  okazał się w yeksplorow any w m ę ­
skim  g rob ie  szkieletow ym  k o stu r z kościaną , dw udzielną rączką , zd ob ioną  
o rn a m e n te m  geom etrycznym  oraz  z zachow anym  szp iku lcem  żelaznym  
z obejm ą do um ocow an ia  do lnej części ko stu ra . D o  jego  drzew ca była p rzy ­
m ocow ana sakw a o zdob ioną  p lak ie tk ą  z d rew na ob itego  b lachą  sreb rn ą . N a 
b lasze  znajdow ał się w ypukły re lie f  p rzedstaw iający  trzy  p o stac i po łączone  
d łońm i, p rzed z ie lo n e  m otyw em  ko lum n. Z na lez isko  to  uw ażane je s t za p o z o ­
sta łość  k o stu ra  p ielgrzym iego , b ąd ź  laski opack ie j17, a sam a p lak ie tk a  m a b li­
sk ie analog ie  w  cynow ym  zn ak u  p ielgrzym im  z p rzed s taw ien iem  T rzech K róli 
z II  połow y X II w ., znalez ionej w e W rocław iu18.

O koło  po łow a odkrytych w  G rzebsku  grobów  była w yposażona, znaleziono 
tam  jed en  m iecz (w drew nianej pochw ie zakończonej okuciem  brązow ym ), 
g ro t oszczepu, 2 ostrog i oraz krzesiw o, 2 noże, nożyce żelazne i osełkę k am ien ­
ną. N a m ieczu zachow ał się zniekształcony nap is IN  N O M IN E , pośw iadczają­
cy zachodn ioeu rope jską  prow en iencję  głowni. Poza tym  w w yposażeniu  innych

17 B. Z a w a d  z k  a-A n t os  i k, Wczesnośredniowieczne cmentarzysko w obudowie kamien­
nej w Grzebsku, pow. Mława. Wiadomości Archeologiczne. T 38: 1973, z. 3-4, s. 461-192; E. D 
ą b r o w s  k a, Zagadkowy grób pielgrzyma z Grzebska koło Mławy. W: Słowianie i ich sąsiedzi 
we wczesnym średniowieczu. Warszawa 2003, s. 281-287.

18 J. G i l  ew s k a - Dubi s ,  Zycie codzienne mieszczan wrocławskich w dobie średniowiecza. 
Wroclaw 2000, s. 199.



grobów  odkryto noże i krzesiw a, osełki kam ienne, kabłączki, p ierścionki, p a ­
ciorki szklane i bursztynow e oraz guziczek dzw oneczkow aty z brązu.

K olejne cm entarzysko z g robam i w obstaw ach kam iennych z Tańska-Przed- 
borów  znajdow ało  się w  sąsiedztw ie tam tejszego  grodziska. P rzebadano  na 
n im  40 pochów ków  w obstaw ach kam iennych, a w śród nich znaleziono  rów ­
nież dw a groby ciałopalne. W  w yposażeniu  i na  tym  cm entarzysku odkryto 
b ro ń  w postac i grotów  w łóczni i strzał, oraz krzesiw a, w iadra, przęślik  z ró żo ­
w ego łupku  i osełkę z szarego łupku , w iele noży, a także  okucia pasa  i ozdoby. 
D o nich  zaliczyć trzeba  34 kabłączki: sreb rne , posreb rzane , p la terow ane, z cy­
ny i b rązu , 3 zausznice sreb rne , a także  pacio rk i szklane, sreb rne  i z kam ieni 
półszlachetnych. W śród  ceram ik i jed n o  z naczyń naw iązuje do fo rm  p ro d u k o ­
w anych na  te ry to rium  pruskim .

Podsum ow ując trzeba  stw ierdzić, że:
1. cm entarzyska znad  O rzyca w ykazują znaczną różno rodność  w yposażenia, 

k tó re  pośw iadcza także  zasoby m ajątkow e m iejscowej ludności
2. w śród okazów  b ro n i w ystępują im porty  zachodn ioeuropejsk ie  i skandy­

naw skie
3. un ikatow e dla ziem  polskich są znaleziska trzech  m is brązow ych.
4. rów nie unikatow ym  znaleziskiem  jes t klucz z najbogatszego pochów ku 

w  Pokrzywnicy oraz kostu r i sakw a pielgrzym ia z G rzebska.
5. w śród ozdób przew ażają  form y znane  ze Słowiańszczyzny w schodniej. 

N iek tó re  inne wytwory rów nież naw iązują do tego  kręgu  (osełki i przęśliki 
z różow ego łupku , p rodukow ane  w okolicach O w rucza na  R usi K ijowskiej).

6. N a przebadanych  cm entarzyskach skupien ia  orzyckiego spotyka się groby 
ciałopalne.

K olejne zagadn ien ie  dotyczące om aw ianych pochów ków  w iąże się z d a to ­
w an iem  zachow anego w nich w yposażenia. D robiazgow ą analizę  p rzep row a­
dził o statn io  w tym  zakresie  T  K orda la  (2003, s. 306), dochodząc m iędzy inny­
m i do w niosku, że  w podw ójnym  grobie z cm entarzyska w Tańsku -P rzed b o - 
rach  m ógł być pochow any (w raz z żoną) w łaściciel skarbu  sreb rnego  odkrytego 
w  B rzozow ie Nowym , po łożonego  w  odległości 5 km  od Tańska. W ystąpiły tam  
bow iem  analogiczne okazy ozdób, częściowo uszkodzonych, jak  to  się zwykle 
działo w X I-w iecznych skarbach  siekańcow ych, a w odn iesien iu  do pochów ku 
kobiety, um ieszczonych w w oreczku  koło  pasa, zam iast w  zwykłych m iejscach 
jako  ozdoby ciała i stro ju . Cały rząd  grobów  w Tańsku w raz z om aw ianym  p o ­
chów kiem  podw ójnym  m oże być zdan iem  tego  badacza  precyzyjnie odniesiony 
do II połow y X I w ieku19. P odobn ie  trzeba  by datow ać i pozosta łe  obiekty, czyli 
odnieść je  do II połow y X I w ieku, z ew entualnym  rozszerzen iem  tego  datow a­
n ia  do początków  X II w ieku.

19 T. K o r  d a l a, Podstawy chronologii..., s. 306.



Co za tem  w płynęło n a  tak  w yraźną odrębność  reg ionalną  analizow anego tu  
obszaru  i jak  w ytłum aczyć rysującą się na  cm entarzyskach specyfikę? P rzede 
w szystkim  należy zw rócić uw agę na  p row eniencję  owych różnic. Jeśli chodzi
0 konstrukcje  grobow e, nasuw ają się analogie skandynaw sko-bałtyjskie. G dy 
chodzi o b roń , w ażną g rupę stanow ią okazy zachodn ioeuropejsk ie . M isy b rą ­
zow e w ytw arzano w środow isku nadreńsk im , a najw iększe ich skupien ie  zn a j­
du je  się na  Sam bii oraz na  w ybrzeżach B ałtyku. Poza w yrobam i miejscowymi, 
ozdoby i p rzedm io ty  użytku codziennego , (na przykład  przęśliki, osełki) p o ­
chodzą z w ytw órni kijowskich, a także  z w arsztatów  północno-w schodniej S ło ­
wiańszczyzny. W szystko to  prow adzi do w niosku, że osadnicy z n ad  górnego 
O rzyca przybyli tu  z obszarów  pogran icza bałtyjsko-słow iańskiego, o k o rze ­
n iach  także  skandynaw skich (m oże z ziem i sm oleńskiej?), gdzie tak i kong lo ­
m era t kulturow y był codziennością. W obec tego  pow staje ko lejne py tan ie  kto
1 dlaczego ściągnął nad  Orzyc tę  grupę. Jej znaczne bogactw o w skazuje, że  nie 
byli to  ludzie, szukający swojego m iejsca do życia. To n ie  b iedn i rolnicy i h o ­
dowcy, a ludzie m ajętn i, dobrze uzbro jen i, zapew ne stanow iący ów czesną elitę 
społeczną. N asuw a się oczywisty w niosek, że  ich pozyskanie m usiało  się wiązać 
z szerszym  zam ysłem  politycznym , a w odn iesien iu  do M azow sza m ogło to  d o ­
tyczyć jedynie M iecław a. O  ile B olesław  C hrobry  m iał drużynę rycerzy, k tó ­
rych m ateria lnym  po tw ierdzen iem  je s t cm entarzysko w  L u tom iersku  po d  Ł o ­
dzią, o tyle w alczący o w ładzę M iecław  m ógł ściągnąć inną grupę, stanow iącą 
m ilita rne  zaplecze jego  ambicji. W  „K ronice Polskiej” G all A n o n im  stw ier­
dzał, że „M iecław ufny w  odwagę swego wojska, a nadto  zaślepiony żądzą zgubnej 
ambicji, próbow ał zuchw ale sięgnąć p o  to, co m u  się nie należa ło”20.

Jeśli chodzi o grody, to  zw raca uw agę niezbyt silne ich ufortyfikow anie. P o ­
czątkow o zapew ne Tańsk był ośrodk iem  tego osadnictw a, a naw et ośrodkiem  
dyspozycyjnym sam ego M iecław a. N iezbędne byłoby za tem  dalsze ro zp o zn a­
n ie  tego ob iek tu  dla dokonan ia  ew entualnych ko rek t chronologicznych (w gó­
rę ) co do czasu jego  użytkow ania. W ydaje się, że  m ógł on trw ać przynajm niej 
do końca życia M iecław a, czyli do połow y X I w ieku, a założone w okolicy 
cm en ta rze  byłyby w yrazem  rozw oju osadnictw a poza  tę  datę . Przebyw ając 
w  najbogatszym  ów cześnie re jon ie  M azow sza, M iecław  stąd  m ógł zarządzać 
sw oim  księstw em , szukać sprzym ierzeńców , a p rzed e  wszystkim  sposobić się 
do obrony z dala  od w rogów. R ejon  górnego O rzyca leżał przy tym  na  szlaku 
handlow ym  prow adzącym  z R usi ku P rusom  i nad  Bałtyk, a skarb  z B rzozow a 
tak ą  d rogę potw ierdza. D la tego  w ybór m iejsca p o d  ew en tualne  osied len ie  n a ­
jem nej drużyny rob i w rażen ie  dobrze przem yślanej akcji. W ówczas cm en tarzy ­
ska z n ad  O rzyca byłyby odbiciem  osadnictw a wojskow ego, k tó rego  drużynnicy 
towarzyszyli sw ojem u p an u  w  kolejnych w ypraw ach w racając do dom ów  w m o ­

20 A n o n  im  tzw. G a l  l, Kronika Polska. Przekl.: R. G r o d  e c  k i. Wroclaw-Warszawa- 
-Kraków 1965, s. 48.



m entach  poko ju . S tają się w  tak im  kontekście  zrozum iałe  p u ste  obstaw y g ro ­
bów , w których n ie  zdo łano  złożyć członków  drużyny poległych lub zag in io­
nych z dala  od m iejsca zam ieszkania. A nalogicznie cm entarzysko w L u to m ie r­
sku, kryjące szczątki drużyny ruskiej B olesław a C hrobrego  n ie  zostało  za łożo­
ne  w  głównych ośrodkach  państw a -  w G nieźn ie , czy Poznaniu , a le jed n ak  „na 
uboczu”. W I  połow ie X I w ieku na  M azow szu n ie  było jeszcze dużego ośrodka 
władzy. Kończył się czas B ródna  na  praw ym  brzegu  W isły, dop iero  pow staw ał 
Płock. O sadnictw o było rozproszone, a o ziem ie M azow sza walczyli n ie  tylko 
M ieszko i B olesław , ale i K azim ierz O dnow iciel, a p rzed e  w szystkim  także 
książęta  ruscy na  czele z Jarosław em . Ten osta tn i w ypraw iał się przecież dw u­
k ro tn ie  aż n ad  W isłę (do „C zern ieczka”), on też stoczył zwycięską bitw ę z M ie- 
cław em , rozbijając jego hufce.

N a to m ias t trz eb a  przyjąć, że  p o  śm ierci M iecław a (w 1047 r.) obszar jego 
daw nych wpływów zosta ł przy łączony  do p aństw a  po lsk iego  i w łączono  go do 
po lskiej jurysdykcji kościelnej. D la teg o  g ród  w T ańsku u p ad ł, a now o p o w sta­
ły ob iek t w  G rzebsku  zo sta ł p rzypisany k lasz to row i w M ogiln ie. Ten zw iązek 
m oże p o śred n io  pośw iadczać znalez iony  na  tam tejszym  cm en tarzysku  kostu r 
p ielgrzym i. N ie sądzę  jed n ak , by znalezisko  to  dotyczyło jak iegokolw iek  
p rzeo ra , jak  chcia łaby  E . D ąbrow ska. P rzeo r pochow any  n a  pogańsk im  
cm en ta rzu  z g robam i w obstaw ach  kam iennych? To chyba nazbyt k a rk o ło m ­
na h ipo teza .

O drębność  M azow sza utrzym yw ała się dość długo, o stateczn ie  inkorporo- 
w ano je  K orony dop iero  w 1526 roku , ale początk i tego  p rocesu  sięgają czasów 
tw orzenia piastow skiej organizacji państw ow ej i kościelnej. H isto ria  M iecław a 
była zapew ne jednym  z epizodów  w w alce o jedność  te ry to ria lną  kraju , ale 
znaczne wpływy obce, tak  w idoczne w  m ate ria le  archeologicznym , na  długo 
u trudn iły  spełn ien ie  tak iego  zamysłu.

UPPER ORZYC IN THE EARLY MIDDLE AGES 

Summary

The article concerns a re-examination of the results of micro-regional investigations 
conducted in the 1960s in the region of the upper Orzyc river in northern Mazovia. H e­
re lies Grzebsk, one of the largest Polish strongholds mentioned in the historical docu­
ments -  in the so-called Mogilno Forgery (written c. 1065 in order to define the tithes 
which the monastery of Mogilno should receive). In the same region, there is a second, 
even older, stronghold at Tańsk-Przedbory and several cemeteries of graves with stone 
kerbs. In the vicinity there has also been found a hoard of silver, containing cut silver 
and coins, which had been deposited in the ground about 1040. The stronghold at Tańsk 
and several of the cemeteries have been excavated, and the whole area around has been 
fieldwalked as part of the AZP project, which has provided additional evidence.



This settlement concentration most probably constitutes the remains of a foreign 
ethnic group from whom the rite of building graves with large boulders and covered 
with a cobbled pavement had been borrowed. The dead were laid unburnt in such gra­
ves, but cremation graves are also found in all the cemeteries of the region. All graves 
were copiously supplied with arms, imported goods and many personal ornaments, 
which differentiate these graves from others in Mazovia, even those with similar stone 
kerbs. For example bronze bowls and swords of western European origin have been fo­
und here, as well as many items from East Slav territory. It seems likely that this popu­
lation was connected with retinue of mercenaries, the members of which had come, to­
gether with their families, at the invitation of Mieclaw from the areas of mixed Scandi- 
navian-Baltic-Finnic-Slav settlement in the Smolensk region. Maslaw, who benefited 
from the rebellion against the newly-formed Polish state, had intended to construct an 
independent kingdom in Mazovia. Although he was unable to put these plans into ope­
ration, the cultural contribution of the warriors he attracted to the area had an influen­
ce on the cultural picture of Mazovia for a long time.

Transl. by P aul Barford


